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Sankcycncwanie ustawy sejmcwej.
Wiedeń, 6 października. Cesarz sankcjonował 

uchwalony przez Sejm galicyjski projekt ustawy, 
dotyczącej pobierania dodatków gminnych z używania 
palonych gorących napojów, piwa i miodu w gminie 
[Baranów na przeciąg 10 lat, począwszy od r. 1900.

Wieo in&yaierów i architektów.
Wiedeń, 6 października. Wiec inżynierów 

} architektów przyjął rezolucję, wyrażającą ubole­
wanie, że stosunki autoryzowanych te-haików pry­
watnych są zawsze jeszcze bardzo opłakane i doma­
gającą się zwołania osobnej ankiety, któraby opra­
cowała projekt ustawy, normującej stanowisko techni­
ków cywilnych. Dalsze rezolucye żądają: uregulowania

S' rawa używania tytułu inżyniera i technika, kreowa- 
ia posad stałych attachśs technicznych przy amba­

sadach austro węgierskich w Waszyngtonie, Londy­
nie, Paryżu, Berlinie, Petersburgu, Rzymie i w je- 
dnem z miast na wschodzie. Dalej przyznania techni­
kom prawa wyborczego do wszystkich ciał parlamen­
tarnych bez względu na wysokość opłacanego przez 
nich podatku, tudzież przyznania głosu wirylnego 
rektorom wyższych szkół politechnicznych. Uchwalo­
no w końcu wniosek, dotyczący zwołania konferencji 
(dl?, obrad w sprawie jeduolitej szkoły średniej i uzna- 
jno za rzecz wskazaną, aby ukończonym uczniom 
szkól realnych wolno było bez egzaminu zapisywać 
się na uniwersytet.

. Premie cukrowe.
Berlin, 6 października. Jak  donosi N"or,Td. Allg. 

Ztg, odbędzie się w dniach najbliższych w Paryżu zwo­
łana przez' rząd francuski ankieta w sprawie premij 
[cukrowych. W ankiecie wezmą udział także zastępcy 
iNiomiec i Austro-Węgier.

i Znowu wyprawa podbiegunowa.
Kopenhaga, 6 października. Porucznik An- 

jjrup w wyprawie swej podbiegunowej, dotarł kolo 
jNualik aż do stopnia 37 m. 15 północnej szerokości 
ji zatknął tam sztandar duński imieniem króla duń­
skiego. Andrup objął w posiadnie ob3zar od Aug- 
■magsalik do Seoresbysund i nazwał go „krajem Ch.-y- 
Jstyana IX .“

: Awantury w  wiedeńskiej BadziS miasta.
Wiedeń, 6 października. Na wczorajszein po­

siedzeniu Rady miejskiej, przyszło podczas dyskusyi 
inad ustawą o przynależności, do gwałtownych scen. 
Radny B r u n n e r  zarzucił gminie, że r o z t r w o ­
n i ł a  4  mi  li o ny, a gdy mimo przy woły wań do 
porządku, Brunner wciąż ponawiał swoje ataki, zwo- 
;hno natychmiast Wydział dyscyplinarny, który wy­
kluczył Bruimera z wczorajszego i trzech następnych 
[posiedzeń. Dalszy ciąg posiedzeniu odbywał się już 
spokojnie.

Morderstwo.
Budapeszt, 6 puździernika. W miejscowości 

Odorlancz znaleziono zwłoki zamordowanego właści­
ciela dóbr Beli Lanczy’ego. Aresztowano kilka osób 
ze służby, jako podejrzanych o mord.

Pożar.
Londyn, 6 października. Ogień, który wybuchł 

w pałacu księcia Portland zniszczył 30 pokoi, a prócz 
tego kilka uszkodził. Szkodę obliczają na 100.000 fszt.

Zaprzeczenie
Bukareszt, 6 października. Ag< nce Bomaine 

nazywa doniesienie dzienników, jakoby króiowa ruin. 
odjechać miała z N. uwiod, a podróż ta była w związku 
z zamierzonym zamachem — zupełnie bezpodstawnem.

Wybory w Anglii.
L o n d y n , 6 października. Do wczoraj do pół­

nocy wybrano 295 posłów ininisteiyulnych, 79 libe­
ralnych, 59 nacyonalistów.

Między wybranymi znajduje się członek gabi­
netu Chaplin i przywódzcy irlandzcy Healy i Obrieu.

jgh Szaoh w Bułgaryi.
Sofia, 6 października. Szach perski przybył 

tu wczoraj wieczorem, przyjęły na dworcu przez

księcia i entuzyastycznie przyjmowany przez ludność. 
Jutro jedzie szach dalej do Belgradu.

Konferencya.
Wiedeń, 6 października. B. poseł dr. G r  e g r  

konferował tu, jak donoszą dzienniki czeskiej z pre­
zesem ministrów dr. Koerberem.

Ministrowie węgierscy w Wiedniu.
Wiedeń, 6 października. Dziś przybywają tu 

znowu ministrowie węgierscy, celem dalszych obrad 
nad budową kolei w Bośuii.

Hakata w Sakscnij.
D rreanc, 6 października. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych wzbroniło, wskutek petycyi uurodowo- 
liberalnych posłów sejmowych granicznym władzom 
uaturalizacyi przybywających tu z Austryi Polaków 
i Czechów, a to celein „ochrony niemieckiego cha­
rakteru granicznych miejscowości*.

Wojna z Chinami.
W aszyngton, 6 października. W  ambasadzie 

niemieckiej wręczono wczoraj notę sekretarza stanu 
H a y a ,  która, jak donoszą, ma bardzo wielką do­
niosłość, stwierdza bowiem, że m i ę d z y  N i e m c a ­
mi  a S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  s t a n ę ł a  
z g o d a ,  co do dalszego postępowauia w Chinach. 
Żądanie Niemiec, aby grono dyplomatyczne w Pe­
kinie starało się o rzeczywiste ukaranie winnych, 
zostało zakomunikowane prezydentowi Mac Kinieyowi, 
który oświadczył, że się z propozycyą niemiecką 
zupełnie zgadza.

Sekretarz stanu Hay w'ystosowTał także wczo­
raj drugą notę do Berlina, która tam prawdopodo­
bnie wywrze również bardzo korzystne wrażenie i 
zacieśni węzły zgody, jaka w ufAutnim czasie sta­
nęła między obu mocarstwami.

loolonia, 6 października. Koeln. Ztg. donosi 
z Berlina, że iniuisterśtivo spraw zagranicznych 
wczoraj po południu otrzymało notę francuską 
w sprawie chińskiej.

Lcndyn, 6 października. Jak  Biuro Reutera 
pod datą 3 bin. donosi z Tientsinu, Likunczan udaje 
się do Pekinu w towarzystwie admirała rosyjskiego 
i z gwardyą przyboczną.

Nowy Jork, 6 października. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu 30 września: Wymarsz wojsk
amerykańskich rozpocznie się vv środę. Marynarze 
udają się do Tientsinu, dokąd w najbliższym czasie 
przybędzie także puik czternasty.

Szangaj, 6 października. Jak  donosi Biuro 
Reutera, wicekról Szaugaju zawiadomił urzędników' 
podwładnych, że z d e g r a d o w a n i e  w y b i t n y c h  
c z ł o n k ó w  partyi dworskiej, nastąpiło tylko pod 
wpływem p r e s y i  z a g r a n i c y .

Waszyngton, 6 października. Biuro Reutera 
donosi, że posłowi chińskiemu Wuczingfangowi dorę­
czono wczoraj notę z zawiadomieniem, że prezydent 
Mac Kiulcy bardzo nad tern ubolewa, iż książę Tuan 
uważany powszechnie jako główny winowajca tego, 
co się stato w Chinach, nie zostanie t ik ukarany, 
jakby się tego ogólnie spodziewać należało.

Tientsin, 6 października. Załoga krążownika 
angielskiego „Aurora obsadziła Czingwauto. Do 
Szaugaju odszedł rozkaz, aby przysłać natychmiast 
materyai do budowy odnogi kolejowej z Tangiio do 
Cziugwauto. Słychać, że Rosyauie maszerują z Szun- 
hajkwau na Kiauczau.

Paryż, 6 puździernika. Przedstawiciele zagra­
niczni Francyi wręczyli odnośnym urzędom spraw 
zagranicznych notę, w której powiedziano, że obecnie 
chodzi tylko o to, aby od rządu chińskiego otrzy­
mać odpowiednie zadośćuczynienie za przeszłość 
i poważne gwarancje na przyszłość. Rząd francuski 
proponuje w tym celu następujące punkta do roko­
wań: Ukaranie głównych winowajców, wskazanych 
przez przedstawicieli mocarstw w Pekinie, utrzyma­
nie zakazu przywozu broni do Chin, odszkodowanie 
państw, marynarki handlowej i osób prywatnych, 
utworzenie stałej straży poselskiej w Pekinie, znie­
sienie fortyhkacyi w Talia i militarne obsadzenie 
ruty Tientsiii-Pekin.

Nowy Jork, 6 października. Depesza z P e­
kinu z dnia 1. października donosi, że mały oddział 
chińskich wojsk zjawił się koło Patehin i oświadczył 
tamtejszej załodze angielskiej, że chce Bokserów roz­
pędzić.

Wedle depeszy z Tientsinu z dnia 3. paździer­
nika, odbył Lihuuczan, zanim odjechał do Pekinu, 
dłuższą naradę z posłem rosyjskim Giersem.

Petersburg, 6 października. Rząd rosyjski; 
zgodził się na propozycje, zawarte w nocie Buelowa! 
z dniu 1 paźdz.

Zniknięcie. t i : 
*'1

Hamburg, 6 października. Wielką sensację! 
wywołuje tu zniknięcie dwóch whiścicieli wielkiej j 
firmy eksportowej, „Ludwig Lorenz". Ma tu być 
W grze wielka afera wekslowa. I

*’ + :
Niezwykły pojedynek.

Budapeszt, 6 października. Pomiędzy inży-j 
nierem Wł. Gyeiffyin a słuchaczem praw Eugeniu­
szem Fuchsem, odbył się tu wczoraj pojedynek na 
szable w ciężkich warunkach. Po zadaniu Fucbsowi 
dwóch lekkich pchnięć, Gyerffy oddał szablę eekun- 
dantoin, podczas gdy Fuchs nie zważając na to, za­
dał Gyerifimi i jednemu z sekundantów ciężkie cię­
cia. Spisano protokół a przomw Fucbsowi wniesiono 
skargę do sądu kaniego.

Budapeszt, 6 października. Zmarł tu wielki! 
przemysłu wiec bar. S c h o s s b e r g i e r .

B s ł^ r r .d , 6 października. Ukaz królewski! 
zwołuje skupczynę do Niszu.

Berlin, 6 października Prof. V i r  c h o w uda-i 
je się w tym miesiącu do Petersburga, gdzie mu; 
tamtejsi lekarze gotują wspaniałe przyjęcie. \

Paryż, 6 paździer. Trzyprocent. renta 102*30., 
Mąka 25'65.

1 Frankfurt, 6 październ. Anstr. kred. 202'30, i  
Laura 196’10, Disconto 186'uO, Koleje państwowe; 
— ■—. Tendoucya spokojna.

W  odmiennej po części obsadzie ról usłyszeliśmy 
wczoraj wspaniałą operę Żeleńskiego „Janek" po raz 
drugi. Partyę Murynki odśpiewała p. Helena Ruszko4 
wSka, uczennica prof. Wysockiego, śpiewaczka po-; 
czątkująca wprawdzie, ale niezwykle uzdolniona. Głos 
jej piękny, duży i szlei-hetnie brzmiący zapowiadaj 
wiele, bardzo wiele na przyszłość, tern bardziej, ż | 
nie brak p. Ruszkowskiej myzykalnego zrozumienia,] 
temperamentu i pewnych zdolności do gry scenicznej.! 
Posiadając tak świetne warunki, może młoda śpie-j 
waczka, w krótkim stosunkowo czasie, doprowadzić; 
do prawdziwego artyzmu, lecz trzeba będzie niemało 
jeszcze popracować nad techniką głosu, która dziś] 
jeszcze wiele do życzenia pozostawia.

P. Ruszkowska odśpiewała partyę Mai juk i — , 
muzykalnie dość trudną — z niezwykłą u począ­
tkujących śpiewaczek pewnością, bez wpatrywania 
się w batutę kapelmistrza, poruszała się swobodnie, 
jeduem słowem wywiązała się doskonale ze swego 
zadania i wywarła bardzo korzystne wrażenie.

Nieznanym dotąd naszej publiczności był p. 
Leon Urich, barytouista, który objął wczoraj rolę 
Stacha po p. Szymańskim. Młodemu artyście nie 
można również odmówić głosu, z tern jednak za­
strzeżeniem, że jest to bogaty materyał, który nie 
zaznał widocznie pomimo dłuższej nauki, szkoły sy­
stematycznej. Regestr jego głosu nie jes t dotąd na­
jeżycie wyrównany, stąd też pochodzi, że p. Uri cli 
jest w kłopocie, ilekroć musi przejść z niższych do 
wyższych i na odwrót.

Miejmy 'ednak nadzieję, że dalsze studya usu­
ną te braki, i że umiejętna opieka odpowiedniego 
nauczyciela ochroni ten ładny i wielki głos od nie­
chybnej zguby. Dodać należy, że młody astysta zdra­
dza wiele poczucia muzykalnego i mógłby być z cza­
sem pożyteczną silą w ansamblu opery lwowskiej 
pod warunkiem, że prócz techniki głosowej, nabędzie 
lepszej wymowy, która dziś jeszcze trąci jakimś dya- 
lektem cokolwiek niesympatycznym. Bohaterem wczo­
rajszego wieczoru był po raz wtóry p. Myszuga, 
który zbierał gr nnide oklaski, szczególnie po aryi 
w pierwszej odsłonie, odśpiewanej z porywającem 
uczuciem. _ Oczekiwany występ p. Jaromina w roli 
Marka, nie przyszedł do skutku s nieznanych nam 
powodów, a reszta rói pozostała w dawniejszej 
obsadzie. F r. Nmhamor.
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Popołudniu przesłuchiwano p. Platowskifio, 
który będąc od r. 1Sr2 do 1878 współpracjpwiiikiem 
zawodowym śp. Maciiihskiegg, miał sposobność mówić 
o banderyi z tym ostatnim niedoszłym ołistalunku.

ńwiadt-k zaprzysiężony, zeznaje, że przegląda­
jąc księgi handlowe Maciulskiego nie znalazł w nich 
ani jednej pozycyi, z której by możuaby wnosić nu 
zamówienie dr. Roińskicgn, o to z tego powodu, że 
w księgach tych zapisywano tylko towar i roboty 
rzeczywiście wykonane, a nie tylko zamówione, ko 
się tyczy jakichś resztek aksamitu białegę i jasno­
niebieskiego, z którego miały być zrobione inund wy,' 
to świadek nie widział icii wcale, w magazynie znaj­
dowały się tylko zwyczajne aksamity, używane przez 
krawców do męskich ubrań.

Następnie wyjaśniał świadek rozmaite kwestye 
kupieckiej natury, twierdząc, że na wypadek odwo­
łania kupieckiego zamówienia, wówczas fabrykant 
■tylko zwykł domagać się odszkodowania, skoro spe- 
nyalnie na zamówienie kupca, wykonywał jakiś nie­
zwykły materyuł.

Z kolei zabrał głos dr. Duiseubcrg, prosząc 
o przesłuchanie świadków, słuchanych już w śledz­
twie, które zarządzono wskutek wniosku p. Broi tera, 
postawionego w poprzedniej rozprawie, co do iJzie- 
więciu obciążającycli p. dra Roińskiego okoliczności. 
Przesłuchań tycii domaga się p. obrońca dlatego, że 
one właśnie mogą się przyczynić do wyświetlenia 
stanowiska i dobrej woli p. oskarżonego w całej 
sprawie. Oskarżony przyłącza się także do szeregu 
wniosków swego obrońcy, popierając go jeszcze ze 
swej strony kilku innymi, na przesłuchanie innych 
świadków, celem stwierdzenia rozmaitych okoliczno­
ści, które znajdują się w tym samym stosunku do 
sprawy, w jakim stoją do niej wspomiaue wyżej a 
przez dra Daisenberga cytowane okolisz,*..iści.

Nad tymi wnioskami rozwinęła się następnie 
dyskusya między obrońcą u prokuratorem. Pierwszy 
domagał się, aby nie czytano zeznań zacytowanych 
przez niego świadków, które ci ostatni poskładali 
w śledztwie, ale aby samych świadków przesłuchano. 
Ze swej strony p. prokurator zażądał, aby wszystkie 
te zeznania odczytano. P. Breiter znowu zapytany 
w tej sprawie oświadczył się tak za odczytaniem, 
jak i za przesłuchaniem.

Trybunał po naradzie, która trw iła godzinę, 
odmówił wszystkim wnioskom tak obrony, jak i pro­
kuratora.

Rozprawę odroczono do dziś do g. 9 rano.

(Telegra,n „Słowa Polskiego*).

Wiedeń, 6 października.
(Prokurator i  sędziowie galicyjscy przcil sądem wie­

deńskim)
Rozprawa sędziów galicyjskich i prokuratora 

tarnopolskiego (patrz wczor. pop. Słowo Polskie), 
wywołała tu bardzo silne zainteresowanie, zwłaszcza 
w kołach adwokackich. Rozprawie przysłuchiwał się 
tal.ze prezes dolno anstryackicj izby adwokackiej dr. 
Feistmautel. Rozprawa trwała bardzo krótko, gdyż 
nie przeprowadzano wcale dowodu prawdy. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia i znanej mowy prokuratora 
Boreznickiego, odezwały się wśród publiczności głosy 
niezadowolenia, wobec czego sędzia wezwał publi­
czność do porządku i zagro/il opróżnieniem sali.

Następnie zabrał glos substytut prokuratury i 
wiedeńskiej, dr. Kópler. Adwokat dr. Eilbogeii lusla- 
■wil wniosek co do odstąpienia wszelkich aktów tej 
ispKtwy sądowi krajowemu, jako jedynie kompeten­
tnemu w tej mierze, ponieważ chodzi w tym proce­
sie o obrazę, dokonaną za pomocą druku, dalej za­
znaczył dr. E., żo prokuratorya niechętnie przyjęła 
zastępstwo w tej sprawie. Oskarżenie oparto na kil- 
:ku słowach, dla których nie ma dowodu prawdy; 
słowa Schweine Seele nie dadzą się udowodnić. Gdy­
by oskarżono cały artj kuł, wówczas oskarżony poja­
wiłby się z całym aparatem dowodów prawdy.

Mowa obrońcy wywołała brawa, które prze­
wodniczący skarcił.

Następnie zabrał głos dr. K o p i  e r ,  który 
ubolewał nad stanowiskiem obrony i uznał za rodzaj 
nielojalności, gdy oskarżony nie chce uznać kompe- 
teucyi sądu. Podczas swej mowy, prokurator poka­
zał telegram, właśnie otrzymany od dra Boroźnickie- 
go, w którym ten go zawiadamia, że rozprawę 
przed sądem w Sanoku z powodu takich samych 
zarzutów przeciw dr. Dańcowi przeprowadził i że 
dr. Daniec został zasądzony.

Z lego wnosi mówca, że także i tu by ewentual­
ny dowód prawdy się nie udał. Słowa Schweine 
Seele nie dadzą się udowodnić, a jest to obelga, 
zasługująca na karę. Oskarżyciel prywatny miał 
prawo żądania, rżoby go postawiono przed forum 
właściwe, tj. przełożonej władzy, a  nie przed forum 
dziennika Barreau.

„Władze przełożone, gdyby podniesiono zarzut 
,rzeciwko mnie, z pewnością spełniłyby swój obo- 
wiązek:‘.

Po krótkiej prm.mwie dra Eilbogena, w któ­
rej ten pwduiósf, że <alpm,ie it.icni iu iu m  dla pana
Bi-reźuickiego i seiD-ów g-u:i-y;'*khfli jest c a ł y

ś w i a t  c y w i l i z o w a n y  — przystąpiono do prze­
słuchania oskarżonego redaktora, dra Morgensterna.

Dr. Morgenstern oświadczył, iż z powodu nie- 
uzrisitduienia koiiipetencyi tego sądu, nie będzie da­
wał żadnych odpowiedzi.

S ę d z i a :  To jest prawo pańskie.
Os k . :  Jeżeli odmawiam odpowiedzi, to wcale 

nie dla braku szacunku ; jeżeli stanę przed sądem 
kompetentnym, wtedy zjawię się z wszelkimi do­
wodami.

Gdy postępowanie dowodowe ukończono, proku­
rator w kiótkiej przemowie, twmarzył winę oskarżo­
nego, domifgając się ukarania go i ogłoszenia wyro­
ku w gazecie Barreau.

Obrońca uv. E l l b o g e u  podniósł, że zarzut 
nielojalności, podniesiony przez prokuratora jest nie­
słuszny. Nielojalnością atoli było wysnuwać z całego 
artykułu kilka słów, obchodzić ustawę i wnosić nie­
kompetentne forum, przed którem nie można prze­
prowadzić dowodu prawdy.

Nu-stepnie ogłoszonym został wyrok, skazujący 
M o r g e n s t e r u a n a IGO k o r o n  g r z y w n y, 
e w e n t u a l n i e  na  48 g o d z i n  a r e s z t u ,  po­
noszeniu kosztów procesu i ogłoszenie wyroku w naj­
bliższym numerze Barreau.

W uzasadnieni* wyroku jest zaznaczone, że 
sąd uważa się za k o ni p e t e n t n y, ponieważ in­
kryminowane słowa nie są obelgą, lecz wymyślaniem 
(Schimpfwori) — nie podlegają więc kornpelencyi 
sądu przysięgłych i na nie nie da się przeprowadzić 
dowodu prawdy. Jako obciążającą okoliczność, uważa 
się wybitne stanowisko oskarżonego, jako adwokata, 
oraz okoliczność, że jako odpowiedzialny redaktor, 
powinien był z góry to wszystko czytać, co podpi­
suje. .Jako okoliczności łagodzące uważa się dotych­
czasową nieskazitelność oskarżonego i motywu, dla 
jakich, jako redaktor, sprawę tę poruszył w swein 
piśmie.

z a s  o d n o w ić  p r z e d p ła tę !
j e ż e L ’. ik 4 o  raie d i e e  < lozn  j&ć pa-zea* w  jy 

w  o d b ia r a e  d a i c n a i k a .

Warunki przedpłaty:
we L w ow ie za  październik . 2  k. —  h
„ „ do końca roku . 6  k. —  h.

e jednorazową wysyłką:
na prow inoyi za  październik . 2 k. 20  h.
„ „ do końca roku .  6  k. 60  h.

z  dwukrotną wgsyłką:
na prow incyi za październik . 2  k. 7 0  li.
„ „ do końca roku . 8  k. —  h.

Dostawa do domu we Lwowie 6G h,
Każda zmiana adresu . . .  40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b e z p ła t n ie  l t f b l l o -  
t e k ę  „ S ło w a  P o l s k i e g o * ,  złożoną z arcydzieł literatury 
naszej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, u tak mato znane, „Wykła­
dy Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej".

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszła już tomy 
po cenie znizonej, na okładce uwidocznionej.

K K O ^ l K i .
Dziś w teatrze: „Baśń nocy Św iętojańsk iej* , 

prolog; uustąpi: „Odludki i poeta", k om edya; zakoń­
czy : „Janek", opera.

Temperatura. Dzid rauo o godzin ie szóstej 
byio +  8° ii.

Nam iestnik Leon lir. P in iński w yjeohał do 
W iedniu.

N aczelny dyrektor poczt i telegrafów  radca 
•tworu p. Jau Seferow iez, pow rócił z urlopu i objął 
urzędow anie.

Z ckazyi otwaroiauowego teatru nadesła ł 
H. S i e n k i e w i c z  następujący te legram : „W  uro­
czystym  duiu otw iarcia teatru lw ow sk iego  przesyłam  
najgorętsze życzeu ła , aby szlacb etua  sceua  w asza roz­
w ijała s ię  w spauiale i  kw itła w  najdłuższe lata!"

P a d e r e w s k i  w  obszernej depeszy z Mor g es w y­
raził żyw e ubolew anie, że  nie może przybyć ua uro­
czystość, oraz najgorętsze życzen ie  pow odzenia dla no­
w ego ten tiu , a zarazem  przekonanie, że  teatr pod 
opieką m iasta i pod now ą dyrekcyą rozw inie s ię  ua 
pożytek i chlubę kraju, oraz sztuki narodow ej.

E liza O r z e s z k ó w  u przesła ła  telegraficzn ie ży ­
czenia z Grodna.

T rajed ya  lwowskich nocy. Przed bram ą 
ruskiego sem im iryum . G odzina pierw sza w nocy. Przed 
bramą oczekuje jak aś kobieta. Z bramy w ypada m ęż 
ozyziu i; rzuca s ię  ua kobietę i bez w zględu zaczyna  
okładać dum ę w fatuluy sposób. Przechodzący ja k iś  
jegom ość przychodzi dam ie z pomocą, jak  rów nież i 
krew ny w ojow niczo usposobionego m ężczyzny, który 
wprowadza! w czy u rów noupraw nieniu kobiet. Pokazało  
się , że ov. ą „ k o b ie tą "  była w t.isn a  żona hibeu-gu. R e­
zu lta t ow ej ta jem n icy  po, u;■•■•r, pni -.-i mi iń -\r;e bi­
ją c e g o  m ałżonku  i jw s-•,•,..•«**! / m u . i. ■ ,rn  m zie  
tulcie d o raźn e  zu ln iw u m e •tle  ii m nii1;-u-uciuh i to un

ulicy je s t trochę n ie w ła śc iw e  i burzące spokój m io-
szknńców .

Otwarciu lw ow sk iego  teatru pośw ięcają  d z ien ­
niki w ied eń sk ie  obszerne telegram y, a  EwlrabiuU po­
daje rycinę now ego gm achu.

Tow. szkoły ludowej urządza w ciągu lnu. 
popularne odczyty o Ko u aralii lii w następujących lo k a ­
la c h :  Dnia 7 b. m. o god;:. 10 rano w  w ypożyczalni 
Kota pan (szkolą Staszica) o godz. 4  popołudniu na 
kursie dla analfabetów  (szkoła im. św . Antoniego),
0 godz 7 w ieczór w C zytelni kolejow ej (ulica Gróde­
cka), 13 b .  i i i . o godz. 7 w  Tow . polskiej m łodzieży  
rękodzielniczej im. K ilińskiego (ni. A kadem icka 1. ? 4 ), 
14 b. m . o godz. 12 w południe w w ypożyczalni Koła 
puń (szkoła  im. K onarskiego), 21 b. m. o godzinie 12  
w  południe w w ypożyczalni Koła pań (szk o ła  ua Znie­
sien iu  i o tej sam ej porze w w ypożyczaln i Koła IV. 
(szkoła  Piram ow icza, ul. Orm iańska).

Zgubiono wczoraj w ul. H alickiej bronzowy, 
skórzany w oreczek z pugilaresom , zuw ierującym  kilka 
koron.

Znaleziono. P. Marya Kormau złożyła wczoraj 
w pulioyi znalezioną w ul. S łodow ej parę złotych  kol­
czyków  i krzyż srebrny.

Za nieludzkie bicie biednej, w ychudzonej
1 pokaleczonej szkapy, a reszto w u u o wczoraj w  ulicy 
Szeptycki.di w oźnicę Szym ona Ł nczyck iego.

Zbłąkanego konia przytrzym ał wczoraj w u li­
cy  Źródlanej żołnierz policyjny i sprow adził ua ihape- 
kcyę polieyi Kouia tego usiłow ał przytrzym ać poprze­
dnio zurnbuik Nąchniun Miinzer, koń jednak pokaleczył 
go ciężko kopytam i w twarz i rękę.

S c ł m y tanie rabusia. D onieśliśm y już o ra­
bunku. dokonany ni w duiu 1 bul. w poluduie, w  ogro­
dzie Pojezuickim .

Kilku drabów otoczyło p. G ościckę, w dow ę pu 
radcy m agistratu i w yrwa<vszj jej torbę z pieiiiądzm i 
i zegarek  zbiegło.

Pu.liug opisu przestraszonej p. G. nie m ożna było 
znaleźć rabusiów, a w album ie policyjnym  okazany ni 
je j , nieruzpozuała żaduego.

Wczoraj w południe poznała p. G. spraw cę ra­
bunku i w skazała go policyuntowi.

W polieyi poznano w nim kilkakrotnie karanego  
z ło c z y ń c ę  W ładysław a F iszera.

W drożono en ergiczne śledztw o, które praw dopo­
dobnie w ykryje spóluików  spraw cy.

Groźny pożar w ybuchł wczoraj po godz. u 
popołudniu w  zabudow aniu, należącym  do trupiarni 
w Ziim nrstyuow ie. O gień w ybuchł ua strychu trupiarni 
i zaniiu zaalai-inowauo z rogatki struż pnżuruą, ohją! 
już ca ły  budyuek. W ielkie n iebezp ieczeństw o groził ■ 
dom ow i m ieszkalnem u zarządcy p . Jana Borosiuka. N .« 
szezę  icie, przy pom ocy m ieszkańców  Zunim styij wn, 
zdołała straż pożarna zlokalizow ać og ień , a  n aw et o c a ­
lić  sufity i zrąb domu.

pohnięó nożem otrzym ał wczoraj z ręki 
pasierba sw eg o  B ariuhti L ich te iib ergu , zam ieszkały  
w  ulic^ Z am arstyiiow skiej pod 1. 2 2  p. Barucli Lein 
waud. P. Leiuw and karcił pasierba za hańbiący sposób 
zarobkow ania , a teu  z zem sty zaczaił s ię  w sien i d o­
mu i  pow aliw szy go  niespodzianie nu z iem ie , zadał 
kilka pchnięć nożem  w g łow ę. P ogotow ie Tow . ratun­
kow ego udzieliło mu pierw szej pom ocy.

Z g o n  p o l a k o ż e r c y .  W Poznaniu zm arł p rzy ­
w ódca haku tyzm u, H ausem am i z Pępow a ua chorobę 
raka w 3 8  roku rycia. Ou to w  r. 1 8 9 4  zaiu icyow al 
kam panię aiitipolską.

Demonstracye. W G andaw ie z okazyi za ślu ­
bia księcia  Alberta belgijsk iego z księżniczką E lżbietą  
baw arską odbyw ał się  capstrzyk w ojskow y. T łum y za­
częły  dem onstrow ać przeciw ko tem u i śp iew ać m-irsy- 
liaukę. Gdy w reszcie zaczęto  na w ojsko rzucać k am ie­
niam i, podoficerow ie dobyli pałaszy i rozpędzili dem on­
strantów .

Aresztowany żandarm. W R zym ie are­
sztow ano jednego z żandarm ów  papieskich, podejrza­
n ego  o w spółudział w kradzieży, dokonanej w  Wa­
tyk an ie.

W  W iedniu odbył s ię  ślub panny Maryi Le- 
w ental, córki w ydaw cy Kur/era warszawskiego p. Le- 
w eu tala  z p. F elik sem  M rozowskim , w łaścicielem  dóbr.

O kapelns^e toczy s ię  w ieczysta  w alka po­
m iędzy daniam i i m ężczyznam i, uczęszczającem i do t e ­
atru. W reszcie w N ow ym  Jorku jed en  z dyrektorów  
wpadł na doskonały koncept. Oto anons przybity do 
drzw i teatru, zapow iadał, że  dam y, w chodzące do par­
terow ych krzeseł, m ają prawo zająć tylko stronę pra­
w ą — a m ężczyźni lew ą . P ierw szy  rząd był zadowol- 
uiony, a le  następne! W ielkie kapelusze pełne w stążek  
i piór, przeszkadzały najzupełniej damom siedzącym  
w dalszych rzędach krzeseł. Cóż s ię  stało ? N astępnego  
dnia dam y przybyły bez kapeluszy , a  dyrektor —  
w nagrodę zdjął anons i pozw olił na pom ięsziiu ie płci. 
I w szyscy  byli zad ow o lu ieu i!

Do nabyoia w  A dm inistracyi Słoiua Polskiego 
następujące dzielą i broszury: J ó ze f M a s k o f f  „Znszu 
mi las" , tom ów 2. C eua 6  kor. S tan isław  K o s s o w ­
s k i .  „Moju córka". C ena 2 kor. 50  hal. S tanisław  
R o s s  o w s  ki .  „P sych e"  zbiór poezyi. C ena 3 kor. 
A b g u  r-So 1 t a n .  „Panini S iek ierczauka*. C eua 2 kor. 
„Przew odnik do kąpiel*, f' ma 1 kor. „P rzygotow ania  
w o j e n n e  Rnsyi". C ena l  k u r .  Z u i u g u s ,  „B arcikuw scy “ 
C ena 5 kor.
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S P O E T .
J a t  dotychczas, tak i na przyszłość ukazywać 

się będzie rubryka sportowa regularnie w sobutiiiein 
rannem wydania Słowa Polskiego.

Z mtormacyj, dotyczących „Sportu", korzystać 
mogą tylko stali preuumeratorowie, a zwracać się 
po nie należy albo do Biura informacyjnego Słowa, 
lub wprost do sprawozdawcy działu sportowego, p. 
Kazimierza Hemerlinga, we Lwowie, ul. Karolu Lu­
dwika 5.

Wiadomości z kraju, przeznaczone do drnku, 
muszą być nadesłane najdalej do czwartku każdego 
tygodnia.

Cyklisty ka.
W  niedzielę dnia 7  bm. odbędzie s ię  n atu rze  

L w ow sk iego  K. C. zabaw a sportow a, z nader urozm ai­
conym  program em . N a zakoń czen ie spalone zostaną  
przez pirotechnika w arszaw sk iego , p. R utkow skiego, 
ognie sztuczne. C złonkow ie L w ow sk iego  K. C. i Tow. 
kolarzy w yśc igow ców  m ają w stęp  w oluy za  okazaniem  
leg ity in acy i.

B ile ty  w stęp u  do nabycia w  handlu T. Gustowi- 
cza, ul. A kadem icka 12.

W yścigi Akademiokiego K. C. odbyły się  
29  z. m . na  gośoińcu kulikow sko-żółk iow skim . W yścig  
l i i  km . o tytu ł m istrza A. K. C. zgrom adził czterech  
u startu. P rzyb y li: R użycki 2 6  m . 6V s s . 1, E upert
0 d ługość koła 2 , R utkow ski 3 . C zeiuki spadł z koła. 
W yścig  1 0  km . otw arty dla w szystk ich , zgrom adził 
rów nież czterech  jeżdżoów. P rzyb y li: O uiew icz Leon 
2 0  m . 4 8  s . 1, P aga t 2 0  m . 50  s. 2 , L ew ick i 3 . Ko- 
m ouiew skiem u p ęk ł w  drodze pneum atyk, w skutek  
czego przybył 4  W m ięd zyczasie  m istrzow utw a odbył 
s ię  zaim prow izow any przez p. C hristelbauera krótki 
w yścig , o  ofiarow aną przez n iego w spaniałą gruszkę, 
do którego stauęło  pięciu  w spółzaw odników . P rzybyli: 
Krobicki 1, P ierożyńsk i 2 , B . 3 .

Czy wpływają sporty na wzrost mó­
zgu? W łoski fizyolog, prof. M osso, og łosił w osta- 
:nich czasach  rozpraw ę, w  której dow odzi, iż przez 
gim nastyczne w ychow an ie rozw ijają s ię  u ietylko m ię­
śnie, lecz  także i m ózg. R zecz to zresztą  łatw o zrozu­
m iała, albow iem  w szo lk ie  ćw iczen ie  fizyczne ożyw ia  
d d o c b  i  czynności płuc, a  tem  sam em  oczyszcza  i 
odżyw ia krew . W skutek tego  odżyw iują s ię  zarów no
1 nerw y m ózgow e i w ytw arza  się  z najdelikatniejszych  
cząstek  krwi w ięk sza  ilo ść  m asy m ózgow ej, zw łaszcza  
jeżeli s ię  ćw iczen ia  odbyw ają na św ieżon i, czystem , 
pełuem  ozonu pow ietrza. Tak w ięc sporty, upraw iane  
pod golem  niebem , w ielk ie  m ają znaczen ie dla ducha  
ludzk iego ju ż  z czysto  fizycznych  w zglądów . Z aleca też 
w sw ej rozpraw ie, by n ie zaczynać dzieci uczyć w cze­
śn iej, jak  w  dziew iątym  roku życia .

Najnowsze rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych,"' Na prośbę austryaekiego  
Touriug-Cluhu w  spraw ie dróg dla cyk listów , w ystoso­
wało m inisterstw o do starostw  rozporządzenie, z k tó re ­
go w yjm ujem y n astępujący  u stęp :

„Na gościńcach  rządow ych, posiadających ku 
w iększem u rozw ojow i ruchu cyk low ego potrzebne w a­
runki, w szczególn ości odpow iednie położenie topogia- 
fiozue i sprzyjające stosunki spadziatości, należy ka­
m ień przeznaczony do szutrow ania drogi, o ile  już ko­
rona tej drogi nie je s t  n a leżycie  do jazdy row erow ej 
utrzym aną i o ile  inne w arunki na to zezw alają , sk ła ­
dać tylko na jednym  z bankietów , dragi zaś bankiet 
pozostaw ić w oluy dla ruchu p ieszego  i cyk low ego. 
W oiuy ten  bankiet należy też w  m iarę środków  przez  
żw irow anie drobnym  k am itn iem  i w alcow anie kam ien­
nym ręcznym  w alcem  u trzym yw ać w dobrym staniu. 
R ozum ie s ię  sam o przez się , że  m usi polieyu drogow a  
pilnie na to baczyć, ażeby baukiet przeznaczony dla 
pieszych i cyk listów , nie był używ any i u iszczony  
przez pojazdy, jeźdźców  konnych, bydło i t. p. Gdyby 
pew ne tow arzystw a kolarsk ie chciały przyznać jak ieś  
w ynagrodzenia dróżnikom , utrzym ującym  starannie dro­
g i dla cyk listów , należy w  każdym  wypadku zasięgn ąć  
w  tym  w zg lęd zie  pozw olen ia  przynależnych  w iadz po­
litycznych" .

Tak' w ięc  przy szczerszych  chęciach  naszej iuży- 
n ieryi drogow ej, m oglibyśm y przyjść i w Gnlicyi do 
m ożliw ych d la  cyk low ej jazdy dróg, należałoby tylko  
postarać s ię  także o podobne zarządzenia w iadz kra­
jow ych, co  do dróg krajow ych, pow intow yoh i gm in ­
nych.

Ciekawą konkurenoyę kół wolno b ieżących  
(t iee -w h eei) i ham ulców , urządził Catford C ycliug Club. 
Chodziło m iauow ioie o spraw dzenie, jak a  koustrnkcya  
kół w olno b ieżących i ham ulców  je s t  najlepszą, konku- 
reucya d zieliła  s ię  tedy  na dw ie częśc i. D la prób kol 
wolno b ieżących  w yznaczoną zesta la  przestrzeń  24 7  
yardów  ( 2 2 4 7 7  m .) drogi spadzistej i przylegającego  
do niej 3 0 0  stóp (2 7 3  m.) w zniesien ia . W spółzaw odni­
ków stanęło  5 1 , których w aga w zw yczajnym  stroju 
nie m ogła w yn osić  m niej juk 6 0 , a  nie w ięcej jak  
7 6  kg. G ranice w agi kół w ynosiiy  13V 2— 18 kg. W y­
rów nanie w agi odbyw ało s ię  w teu sposób, że za  ka­
żdy m inim alną w a g ę  przekraczający funt daw ano w y ­
rów nanie Va yarda. R ezultaty były n astęp u jące: 1. W. 
B »xter 8 6 ł/3 kg. (w yr. 12 6 0  m.) 116 m. "2. T. D avis  
83  kg. (w yr. 1 1 8 0  rn.i 108  m. 3. P . Ciarkę 8 8  kg. 
(w yr. 14 m.) 106  m. 4 . T. H iekley 81  kg. (wyr. 7 ‘70  
m.) 105  m. B axter jechał na sy stem ie  „J a m es1* z zam ­
knięciem  „H yde*.

Z aw ody ham ulców  dla spraw dzenia  najkrótszej 
• przestrzeni, la  jak iej da s ię  w olno bieżące kolo za-

P O L SK 1E "  N il  4u >  z dian. u 1 0 0 0 .

trzym ać, rozpada s ię  na trzy częśc i. W spółzaw odnicy  
byli w ypuszczani na spadzistej drodze, jadąc zupełnie 
bez korb przestrzeń 5 0  —75  yardów  (4 5 — 6 8  m.) aż 
do m iejsca , w którem  kolo m iało być zatrzym ane. 
Z w ycięzcą był tu Scantleim ry, który zatrzym ał koło 
przednim ham ulcem  na przestrzeni 4*60 m ., tylnym  
ham ulcem  na przestrzeni 15*30 m ., a obydw om a ha­
m ulcam i rów nocześn ie na przestrzeni 3 ‘3 4  m. Jechał 
na m aszyn ie „W hippet“ z ham ulcam i, działającym i na 
dzw oun, system u  „W hippet".

Match cyklowy W „polo" rozegra! s ię  ubie­
głej niedzieli w  W iedniu m iędzy członkam i sask iego  
K. C. „Germ ania" z M ittweidy, a w iihriugskiego K. C. 
w W iedniu. W iedeńczycy okazali znacznie w iększą  
spraw ność i  zw ycięży li 16:5 punktam i N astępny m atch  
m a s ię  odbyć w  M ittweidzie.

„ Auto-Velo", to tytu ł now ej codziennej gazety , 
pośw ięcouej cyk listyce  i autom obilizm ow i, która rozpo­
czn ie w ychodzić w połow ie bm. w  Paryżu. D esgran ge, 
znany sp o itsm eu  obejm uje dyrek cyę pism a, a redakcyę  
działu sam ochodow ego Jerzy Prade.

W yścigi z ostatniej niedzieli. R u b n i x .  
Jacąuelin  m a sposobność w w yścigach  o w ielką na­
grodę pow etow ać porażkę, jak ą  poniósł w A ntwerpii 
przeciw  M eyersow i, albow iem  po 6 przedbiegneh, 3 
biegach nadziei i 3 m iędzy b iegach  przychodzi Jacąue- 
ltu 1, M eyers 2 , Grogua 3. Jacąuelin  spnrtuje na 4 0 0  
m ., w yprzedza M eyersa o 4 długości, teu jednak  dopę- 
dza Jacąuelin a  na krzyw iźuie i jadą chw ilę razem , na 
prostej jedn ak  w ysuw a się  znów  Jacąueliu  i przycho­
dzi do m ety  o d ługość koła przed M eyersem , za  któ­
rym też przybyw a Grogua.

P a r y ż - A n t e - u i l .  S łynny am erykański w yścigo­
w iec  Mac Farlund w  m atcltu z Huretem  przybyw a o 
6 okrążeń przed Francuzem  w czasie  4 0  m. 1 2 V ó s .

B e r l i n .  W ielką nagrodę w w yścigu  100-k ilou ie- 
trow ym  zdobywają.- C hase 1 g. 4 7  m. 14V s s. i ,  
Robi 1 g, 4 9  m. 43  s. 2 , D ickeutm aim  4  okr. w ty le  
3, T aylor d a lsze 4  okr. 4 . W 1 godzin ie zrobili C hase  
5 6  km. 1 1 0  m ., Robi 55  km. 3 2 0  m., Taylor 5 4  km. 
5 6 0  m ., D ickeutm aim  51 km . 120  m.

S a m o ch o d y .
Nowe światowe rekordy ustanow ił R igal 

na m otocyklu (tricykln m otorowym ) D arracą Perfecta. 
Jechał m ianow icie un torzo parku książęcego 10 km. 
w 8 m. 14 - /5  s. startując z m iejsca , a w 7 m. 5uV& 
s. startując z b iegu ; 2 0  km. w 16  in. 2 lV 5 S. zn iiej-  
sca, a  16 111. 9Va s. z b iegu ; 25  km. 2 0  111. 3 0  s.; 
29  km. 2 4  ui. 4V s s. J e st to ch yżość 7 3  kilom, na 
g o d z in ę !

Samochody pooztowe. W' O stendzie odby­
w ać s ię  będzie dowóz poczty m iędzy dw orcam i ko­
lejow ym i, a lodziarni pakuukow enii za pom ocą sam o­
chodów , podobnie, juk to s ię  już dzieje w A m eryce.

Piłka, nośna.
W program zabawy sportowej, która się  

odbędzie jutro na torze L w ow sk iego  K. C. wchodzi 
także gra w  piłkę nożną (football), najpopularniejsza  
dzis w szędzie  za granicą z g ier sportow ych, a u nas 
dotychczas praw ie n ie znana. P o lega  oua na tem , iż 
na boisku, m ierząeein  około 1 0 0  in. d ługości, a 5 0  m. 
szerokości, stoją naprzeciw  sieb ie  dw ie drużyny po 11 
ludzi, a  każda z drużyn m a zadania dość znacznych  
rozm iarów piłkę (gum ow ą obszytą  w skórę) w pędzić  
w n ieprzyjacielską bramkę. W ygryw a drużyna, której 
w oznaczonym  czasie  udi) s ię  „zrobić w ięcej bramek". 
C barakterysiycznein  je s t  przy tej grze, iż pitkę w oluo  
podbijać, lab posuw ać nogam i lub inną częśc ią  c is ta  
(plecym a, głow ą) byle nie ręką lub ram ieniem . J ed y ­
nie uprzyw ilejow ani są w  tym  w zg lęd zie  obaj bram­
karze, tj. obaj gracze broniący bram ek, którym  woluo  
piłkę także rękam i uchw ycić i  rękam i odrzucić.

W każdej drużynie czynności są  w teu sposób  
rozdzielone, iż w zdłuż linii środkow ej stu je pięciu „ua- 
pastu ik ów 1* (forwards), których zadaniem  je s t  pędzić 
pitkę ku n ieprzyjacielsk iej bram ce; w pew nej za nimi 
odległości sta je  trzech „pośreilniuli" (h a lf-b a ch ), kró- 
rych zadm iiem  je s t  odrzuconą przez n ieprzyjaciół piikę 
podać uupowrót do linii sw oich  n ap astn ik ów ; za  nim i 
staje znów  w pew nej od ległości, n w pobliżu bramki 
dw óch „obrońców" (baclcs), którzy podobnie juk po­
średni m uszą podaw ać piłkę ku przodow i, a przy tem  
pilnow ać i bronić w łasnej bram ki; w bram ce zaś stoi 
je d e n ' „bramkarz" (goal heper) ów  uprzyw ilejow any, 
któremu wolno także rękam i odpierać w szelk ie  uupady 
ua bramkę.

W teu sam  sposób staje naprzeciw  drużyna  
przeciwna.

Piłka kładzie s ię  na środku boiska, a o pier- 
w szein kopnięciu piiki z m iejsca rozstrzyga los. Na 
dany znak przez kierow niku sta je  środkow y napastnik  
przed p iłką; kopie ją  ku n ieprzyjacielsk iej brauiue, 
m piłka je s t  tak długo w grze, dopóki n ie w yjdzie  po 
za granice boiska, luli nie zdarzy s ię  jak ie  naruszenie  
praw ideł, w którym to razie kierow nik zarządza i w y­
doje dalsze d ysp ozycye co do d a lszego  w prow adzenia  
piłki w grę.

Byłoby pożądaueni, aby ta  p iękna gra sportow a, 
rozw ijająca tak zuam ieu icie  ciało i duchu, w esz ła  jak  
najrychlej i u nas w program zabaw  m łodzieży, 
a przyczyniłaby s ię  z pew uością do zm niejszen ia  jej 
„charłactwa*1.

N ie ma dziś zagranicą placu sportow ego, gdzieby  
w pierw szej linii nie pom yślano o boisku footballo- 
wein —  u m łodzież garnie s ię  do tej gry z nadzw y­
czajnym  zapałem , krzepiąc s ię  w  niej fizyczn ie  i nio- 
rulnie-

Trcdne do uwiommila. P iłk a  nożna, jako  
jed n a  z najpiękniejszych  g ier  sportow ych, sta ła  s ię  
dziś w  całym  św iecie  cyw ilizow anym  tak popularną/ 
iż obecnie, kiedy nastał sezon tej gry. grom adzi w szę ­
dzie tysiące m łodzieży.

Wśród przechadzki po kilku placach sportow ych  
Pragi, naliczyłem  15 footbulow ych boisk, które s ię  
obecnie zapem iają tak, że  jedna, partya czekać musi 
na drugą, że  zatem  tysiące m łodzieży z nich korzy­
stają To sum o dzieje się  w e W iedniu, tylko w je szcze  
w ięk szej m ierze, a ’np. ubiegłej niedzieli przybył do 
W iednia klub footbalow y zm ych sk i, sby  s ię  zm ierzyć  
z p ierw szym  V ienn:i-Foolballcliiboin, przybył z P esztu  
Budapesti Torua-Club, aby się  zm ierzyć z w iedeńskim , 
klubem atletycziio-sportow ym , a oprócz tych  wielkimi 
m atchów  odbyw ała s ię  niezliczona ilość m iejscow ych . 
Taki to ruch footbullow y panuje w szęd zie  poza gran i­
cam i Galieyi, a św iad czyć 011 chyba m usi o piękności 
i pożyteczności tej gry sportow ej.

U  nas jedno jed yn e boisko footballow e stoi ua 
torze lw ow sk iego  K. C. i niepodobna zebrać 2 2  ludzi 
(tylu bow iem  potrzeba na obsadzenie obu grających  
drużyn), którzyby się  chcieli tej pięknej i m odnej gry  
w yu czyć! Czy u w ierzycie?  (Z głoszenia przyjm uje p. T a­
deusz Gustuw iez, ul. A kadem icka 12).

W Pł adze odbył s ię  2 8  z. ni. match skom bi- 
uow anej słabszej drużyny „ 8 lu v ii“ z Zurych skini KI. 
foót balio wy ni, w  którym ,,8 lavn i“ ła tw e  oduiosła zw y ­
cięstw o  3 :  0 .

Drugi m atch tycli klubów 30  z. m . zakończył 
się  rów nież zw ycięstw em  „S !av ii“ 3 : 2 .

W dalszym  ciągu zawoćLiw o puha., oiiu- 
( row auy przez redakcyę N. TK. Tagbl. zw ycięża  I. 
V ieuim  Footb. Cl. przeciw „Cne! eter* 5 : 1 .

D r u ż y n a  f G o t b a i l o v ; a  w aln iiig sk iego  K, C. 
w  W iedniu udaje s ię  na n iedzielę 7 b. 111. do Biidupc '■ 
sztu d la rózeg tania nir.tcliu z M ngyar Uazo E gyesiile t.

A tletyka. 
Fritz Englandsr i Hans Hoffmann, dwaj.

w ied eń czycy , którzy wybrali sio pieszo na w ycieczkę  
naokoło A ustro-W ęgier, spędzili w e L w ow ie całą ubie­
głą  n iedzielę ua zw iedzau .u , m iasta. Przy sposobności 
zw iedzan ia  tom  lw ow sk iego  klubu cyk listów , na któ­
rym trenow ali się  nasi w yścigow cy , nabrał Eiijcliindor 
ochoty przebiedz s ię  kilka razy naokoło toru. 1 rzeczy­
w iście urządził sobie b ieg p ieszy  nu 10 okrążeń t. j. 
4  kilom etry, które przebiegł w 18 m inutach, ćlwiadczy  
to o n iem ałem  zam iłow aniu tego „m istrza* w pieszym  
biegu , skoro po przejściu  2 .3 0 0  km ., a m ając przed 
sobą je szcze  1 .7 0 0  .cm. robi sob ie  tak dla przyjem no­
ści k ilkukilom etrow e biegi. Mini on w łaściw ie zamiar 
przebiedz 2 0  okrążeń, lecz przeszkodził tem u zapada­
jący  zm rok.

T uryści opuścili L w ów  w pouiedziuiek o godzinie  
6  rano, idąc im Bóbrkę.

. \  . T  Athietikai C lu b  w  B udapeszcie  
urządza dnia 14  b. in. z okazyi 25-letu iego  jub ileuszu  
w ielk i m iędzynarodow y ineetn ig  iitletyczno-kolarski. Do' 
zaw odów  jub ileuszow ych  ofiarowali nagrody honorowe' 
m iędzy iu u y lii cesarz, aroy książęta  Otto, E u geniusz, 
Jó zef A ugust i ks. F ilip  Kuburski.

Spcrt konny.
Piękną n&g^odę, bo 1 0 .0 0 0  funtów  szterl. 

czyli *240.000 koron. Jockey-C lubu w L ondynie zdobył 
2 7  z. 111. Mr. K eenego  3 1. gu. cg . D isgu ise  II. (jeź­
dziec. T. Slonu).

W yścig  St. w B udapeszcie z nagro­
dam i GU.U00, 8 .0 0 0  1 4 .0 0 0  kur. nu m ecie 2 .S0ij m.
dla trzylatków  w ygrali *27 z. m. lir. W euckheiina gu. 
og, Garabouczias (jeździec Adam s) 1, hr. F esto ticsa
ga . og. A ttila (W arne) 2. Szem erego gn. og. Sobri
(A em inson) 3, Schos3bergera gu. og . K arial (Bar- 
ker) 4 .

Ceny rasowych koni w  Anglii dochodzą ko­
losalnych rozm iarów. Tak up. na licytacy i rocznych  
źrebaków  w D oucaster uzyskano za siedrn sztuk cenę  
2 6 6 .7 1 0  fr. tj. średnio po 3 8 .1 0 0  fr. za sztukę. Za j e ­
dnego źrebca zapluci! nmeryIcnniii K eeiie  65.625* fr. 
Zimny z torów hodow ca Joel nabył obecnie od dotych­
czasow ego  w łaściciela  Muskera 2-letn ią  klacz „Prinoess 
Melton** za cenę 3 7 5 .0 0 0  fr.

Z ta r g u  p ie n ię ż n e g o .
WItMlf.li, (1 października. 2; l nknięcie wczor. gietdy popol. 

Notowano: Akcye austr. Luki. kredytowego 048*00, Alccye węg. 
Zakładu kredytowego 000'—, AUcye ungm-bunku 272 50, Akcye 
Uuionbankn 540’- - ,  Akcye Idindecbanku 412*—, Akcye Bauk- 
veieimi 483’ —, _ Akcye Uodencredit 858— , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 035*-—, AUcye kolei państwowych 657’“ , Akcye 
kolei południowych 108-50, Akcye Tramway A. 874-—, B. 270’ 
Akcye kolei iClbetha! 4SO"—, Akcye kolei póln. Glr20, Akcye 
kolei uzeru. 52S-&0 Akcye Alpiuy 444'—, Akcye Kima Muruayi 
521-—, AUcye Prag. Towarzystw:, żel. 1745'—, Akcye Fabryki 
broni 318’—, Akcye tureckie tytoniowe 207’- - ,  Oblig. węg. ind. 
S9-30, Kenta majowa 97*—, Austr. kenta koronowa 97*2C, 
Węg. Kenta koronowa 80-70, 5(1 |. l isty Tow. kred. feieni.
90*10, 4 proc. listy Ihiuku kraj. 9 2 —. 4Va prc. Banku kraj. 
99*—, 4 prc. listy Banku hip. 1). '-75. 4>/a prc. listy Banku 
liip. 98-50, 5 prc listy Banku bigot. loif*50, 4 prc. Cal. Oblig. 
prftpiiiae. 95-45, 4 prc. Cal poi. kraj. z 1S93 r. 91-35, 4 prc, 
Pożyczka m. Lwowa 83*50, Losy tureckie 105*50, Marki 118-30, 
Kuble 255-51:.

Usposobienie -. Z powodu znaczniejszej podaży na targu 
montanów bez inteiesu; inoiitany, kredyty i akcye kolei pań­
stwowych znaczniej spadły

ł t r l i l 1,  6  p o ź d c ie rn iU a . P rz y  ziKiikiilęcIii w c z o r a j ,  g ie ł­
d y  : K red y ty  202*50, Siuutsbnliiiy 139*75, Dlsconto dcinun-
dil 3 71 03, Berliń. Tow. hnnJI. 143' -, f.u.ua 195*00 U o d u iin e i
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173'—, Kole] półn. wschodno pruska 88*10, Ruble za gotówkę 
210 4&, Kolej watsz.-wied. — •—, Kolej morza Śródziemnego 
37*60, Kolej Metłdlonal 130 90, Losy tureckie 107*—, Renta 
wloeka 90 75, „llurpenet" kopalnie węgla 180*50, Kolej Ma- 
rianburg-Mlawlca 71*—, Kon^olidation 343*75, Lombardy 24‘Sc, 
Kolej Henry 107*69, Niemiecki bank narodowy 129*—, Kanada 
Profered 84*n0, Akcye żeglugi hambnrskiej 120*00.

H u S n p e S Z t ,  6 października. Wczor. glel. Austr.kred. 653*— 
Węg, bank kred. 002 85, Węg, bank en kontowy 430-—, Węg. bank 
hipoteczny 431*54, Węg. renla koronowa 00*60, Riiiimiiiirmiia 
523*— , VVęg.4-proc. renta 94*70, Węg. bank dla przem. i Luiul Iii 
168.—jSlantsbaliny 463*—, Koleje uliczne 598-— . Węg. bank esk. 
60'—, Węg.poż. premiowa 163*—, AitStr. renla koronowa 97*15 
lilektr. kol. uliczne. 285*— Gana & Co. 32*10, Salgoturjuuer 
641*—, Auelr. zlola renta 96*85. Akcye elektr 241*—.

Usposobienie silne.
C r a n l c f u r t f  6 października. Wceoraj. giełda wieczorna 

Kredyty 204*60, Staatsbalmy 140*10, Lombardy 25*—, Alpiny 
233*—, Austryncku renta papierowa 96*15, Aunlr. srebrioi renla 
96*15, Anetr. złota renta 97*15, Węgierska zkntu renla 95*45 
llnioubnnki —*—, Akcye elektr. — *—. Kolej póln.-zacb. — *—.

Usposobienie silne.
I » p r y i ,  6 października. Wczor, giełda Cred. fonclor — *— 

>4 proc.pOżyczka riimiinaku 1H96 r. 75*—, Grecka pożyczka —*- 
■proc. liLsźpuńskie liaterieiirs 71*60.

Usposobienie silne.
l l f t r l i n  6 października.Wczor. giełda wlecz. (Nnchboeise) 

Kredyty 202*50, Staatsbalmy 139*75, Loiuburtly 2450, Kos. ban­
knoty (nlt.) 216*45, DiHconto Comuudit 171*60.

Usposobienie słabe
H a m b u r g ,  6 października. Wczoraj, giełda wieczorna. 

Kredyty 202*60 Lombardy 24*75, Slatsbanny 139*76 Anslr. 
złota renta 97*50. Węgierska złota renta 95*50. Srebro 87*53 
[łucono 88*— żądano. Srebrna renta 95*00 Włoskie U4*i5 Losy 
z 60 r. 132*—.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
B n d R ę n S Z t ,  6 października. Pszenica na październik 

7*49 do 7*66 , pszenica na kwiecień 7*98 do 7.99, żyto na 
październik 7*17 do 7*i8, żyto aa  kw iecień 7*42 do 7 *44,
owies na październik 5*20 do 6*28, na kwiecień 5*54 do 5'iii.i, 
kukurydza na październik 0*— do 0 *—, ua maj 1901 r. 5*09 
do 5*10. mmm—

Wiedeń, 6 październ. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8'26, żyto na jesień j  *55 
do 7*56, owies na jesień 7‘68, owies na wios. 5*88, 
kukurydza maj-czerwiec 5"38, żyto na wiosnę 7’8'J, 
do 7 80.

Wypowiedziano na dostawę 3500 centn. metr. 
pszenicy.

Wiedeń, 6 październ. Cukier (pewny) 25‘75. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus 44.80.

Praga, 6 październ. Cukier K. 25*70 do 
~ •

Hamburg, C październ. Kawa Kio loco crdyn. 
37"— do 39*—, prawdziwa ordyn. 40*— du 41*—, 
dobra 42*— do 44* —,  Santos Good na maj 38*—, 
na paździoru. 39*25, na grudzień 40*—, ua marzec 
52*—.

Havre, 6 październ. Kawa Santos Good Arc- 
rage na. październik 47*—, mi luty 47*50.

Berlin, 6 październ. Banknoty austr. 84*50 
Spirytus 50*50.

Drobne o g t e m
Pa r y ż a n k a  z Hotelu Lam­

bert udziela lekeyi zbioro­
wych po 3 zl. Ul. Clowa 1. 3.

5161

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
& t i t n  i w l a i  w  I t o s i s o w s l ł i *

K o ł d r y  i m a t e r a c e
najtaniej do nubyci 

w speeyalnej pracowni poście­
li Józefa Sckustóra Lwów Ku- 
perniku 5. 4965

iB J e r a ż t ik S e  w in o g r o n a  
■“ J®- kuracyjne, piękne o du­
żych jagodach, w ysyła w pa­
czkach opłata io za zaliczki)., 
począwszy od 3 koron 80 hol 
za 5 klg. BALTH. AMORT, 

Mcran, Tyrol.
Zamówienia uprasza się  

nadsyłać w języku niem ie­
ckim. 4647

Li
„ńr.ijr egzam inow any, z u- 
bOnJll kończoną szko łą  lo ­

sową, ubznujom iouy w szech­
stronnie z  gospodarstw em  hi- 
sowem , p o szu ku je  posady le ­
śniczego rewirow ego; Posia­
dając rów nież egzam in pań­
stw o w y  z rachunko wości, m o- 
ż I* ohjąć posadę rachm istrza, 
ktrtfrtilórn  we w iększych  do­
brach lub tern podobną p o ­
sadę. N u żądanie m oże zło­
ży ć  koucyę. Zgłoszenia, upra­
sza uprze jm ie  nadsyłać biu­
ro  w yw iadow cze \ \ rł. L ew i­
ckiego  ic  Jaśle. 6410

O n n n  l i f r o n  dam na pe-
£ U U u  Wlią hypotekę na 
piorwszoin luli drugiem m iej­
scu. Zgłoszenia „Hipoteka" po­
ste restantb Ktr j. 5428

f t 3 T
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

L ipska'i Paryża

angielski i berliński
W ł f » 0 7 l / i  orientalne, 
W I U l r Ł f t l  szwedzkie,
smyrneńskie, berlińskie, 
knotowe na kołderki

do robót pończo­
szkowych poleca 

J 236

Wełny
n ajtan iej

L w ów , H alicka 1. 20.

tSfc0 w ynajęcia  m ieszkanie 
z ogrodem o 3  pokojach 

z werandą, łazienką i przyua- 
leżytośeiami, ul. Kurkowa 14.

5438
r to  sprzedania  realność z o- 
“  grodem, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa*.

5439

70 et. pół. kilograma kawy
niezrównanej dobroci, aroma­
tycznej, poleca handel K a ro -  
ta  ^ la l t a b a n a — Lwów. 5-cio 
kilowe woreczki franco do ka­
żdej stacyi pocztowej w kraju.

4732

1  „ M E R K U R Y "
Gazeta Losowań i Handlowa.

Admin.: K r a lió w , H yn eU  g l. I. 5 .
Dokładne wykazy ciągnień losów austr. i zagrani­
cznych, obligacyj i listów zastawnych, kuru a, opi-a- 

wozdiinia haudiowe. 5353
P opularny  dziai handlowy i giełdowy.

3  końcem roku otrzymują abonenci

ICS" B E Z P Ł A T N I E
R oczn ik  i / / w y  na ro k  1901.

Przeplata iitynusi: mi ca ły  rok  3 kor. 60 hal., 
na p ó l roku 1 kor. 80 hal.

Nuniera okazowe darmo i opiatnie.

Ad w o k a t dr Nathansohn 
w Husiatynie poszuiruje 

rutynowanego koncypieata po­
siadającego dyplom doktora 
praw. 5463

lO ^ lw d y  energiczny admini- 
4"-®- strato,* poszukuje zajęcia 
Języki: polski, ruski,niemiecki. 
Nunek rest. Lwów do 10/10 
b. r. 5467

E k o n o m  kawaler zeskoń 
czoną niższą szkołą gór­

niczą w Dublanauh, poszukuje 
m iejsca od 1 listopada. Zgło­
szenia pod; Godyń, Choein p. 
Kałusz. 5464

Przyjmuje się  panienki na 
mieszkanie i wikt za 20 

zł. m iesięcznie, ul. Zyblłklewi- 
cza 1. 5, parter. 5407

Obwieszczenie
Zarząd ntasy konkuvsowej firiny Nachman Halpern 

przedtem Goldschlag w Stanisławowie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że na skutek uchwały wydziału 
wierzycieli nastąpi ryczałtowa sprzedaż z wolnej ręki 
jesiennych i zimowych towarów galanteryjnych dtun-' 
skieli i męskich, oszacowanych wedle inwentarza na 
zwyż 6000 koron.

Oferty wnieść należy najdalej do 12 października 
1900. nti ręce zawiadowcy masy konkursowej dra Her­
mana Falka, adwokata krajowego w Stanisławowie.

Stanisławów, 2 października 1900. 5462

5-Łifs. i&L łtU!**!**?* S& .*? -------------  -----= = = = = —=—■— .\2a
C<?/
s?J.

<'<3\

WIEK
jedyne w kraju pismo codzienne 

ilustrowane
przynosi najnowsze wiadomoźoi z kraju 

i ze świata.

I D w a  fe jje tony i
WIEK XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegramy z osta­
tniej chw ili ,  których żadne inne pismo 

podać nie może.

rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

WIEK XX.
jest najtańszem pismem codziennem w cataj Polsce.

Prenum erata m iesięczn a  w yn osi:  
w e L w ow ie 1 k o ro n ę— ua prow incyi 1 k . 5 0  h . 

Egzemplarz 5 helerów.
A d r e s : Wiek X X ., Lwów, CI/orqżczu2tuZ 

l. 19.

KALEgORRZ P O L S K I E G O "
O P K A W N Y  W  P Ł Ó T N O

Cęinr, 1 k o r . 2 0  h. — Z przesyłką pocztową lk or. 4 0  h. — Za zaliczką nie wysyła.

Kurs giełdy wieda iskiej
Z dnia 5 października IbeO r.

Ktusa wszelki.di akcyj i różnych lo­
sów, notowane są .o d  s z t u k i "  w walucie 
koronowej

o só lsj U ut padatwn.
p la .ą  tnd» ą

aplerow ft * * •  •
rebma . • . • •
lokm 1864 po 250 551. lilk. 4«/o

18łiu po DUO zl. wb, 5°/o
" 18G0 po 100 li. C°;a .

18U4 pu luu .

te. 95 97 1.1
96-70 l‘B-07

170 -  l n2 -  
131*60 i3 iG j  
161 —  163 60  
195.50

■Muc pitAstwa lcm |ó«r wllitńzie imustwu 
reprezentowanych.

R enta  z ło ta  w o l. o 4  pod . 4°/o aa  100 af. 114*Hi) i 15*—  
R enta od pud, 4"/o 200 kur. ,  97 20 97*40
rieHta inw obi, a iu ir . 3V*°/o c a  2uu k o r ..  8JS'4C hz-ó0

O b ligac je  ko le jow e.
K ol. A rcyk s. Albreolłtm za luO z ł. 4°,o , 92*75 93 75
K ol. C esarzow ej K lilłiery  w z łu d ę  w olne

od podatku  za  loO zl. 4°/o . . 111*75 H 2 -—
K ol. C eaarsa  PruDciBzIr* J ó z e fa  za  lo u z ł.

r > W o , . . . . . .  110*75 117-50
K oj. A rcyks. R u d olfa  w w al. kor, w o lu e

od podatku  za 200 k or . 4°/o , . 93-40 94*4(i
K o ii j  K arola  L u d w ik a  po 2u0 z ł. mk.

(ostou ip l. akwye) 6°/e . .  i 422-o0 4 2 4 .- -

O bllsse/e p l r r :r»*eństwni (kolejowe).
K ol. Aro. A lb rech ta  aa 300 af. 50/o •

, ,  w  s lo c ie  s a  20U s ł .  5°/o ; . : 9170  93 80
K ol. bn k ow iń iik ie  lo k a l, e a  2u0 korou  

* 4°/u . . . .  .  * .  @4*30 9 5 5 0
i K ot. g a l .  K arola L u d w ik a  ca  200, 100 z ł.

4°/o «   93*50 94* —
Ol lwowbko-uaern.-JaHBkibj i  r .  1894aa

4 lift koi‘.H*/Q . .  93*-— 9 4 —

i n n e  p  mniMtwn krujów kortmy węu l e r s k i  j |
VV«g, s io  In i  o i ii* *,i Idll s l .  4'V«, , u o - s o 114 —

m ■ «  «  kor. za  iiMl sl.
.  t,M. 4"/,i . . . . 90-65 110*85
,  kor p .u iop . U5U i 1W-1U

t tę i i .  bl. o p i ,  lup,ul ( ’<Hy z-fi lnu s l .  1 pr j W*— u o . —
r  p b żfiie iu io n ii *n 1 *  s l. , 1G3-I5 I»i4 15
S ■ » *■ 5(1 »1. ą JOD-15 1G4-15

S u n r
Fok. k rnj. I liłkuw iny s  r. IHiul lim . s s

20 0  z l.  k u r. 4«Vu . . . . 91 40 92-30
liiik o n U iu k ie  obi i i io ii li in in j i ie  Iiih. ■■

lu li s l .  fi’V« . 1 0 1 * - 102*—
<intlc( t>o£. krnj. » r . ls  1 fMi s i.  u'Vp __•—
(lu iic . itu/<. kenj. »  r . 1,HMS sn  ŁUK) kur. I"u 90-— 01*—
(iiijlc, o b i(g . p rop iiu  ■ rok u  I hhh iui>

u i.4 '1,-. .  .  . 9 5 .— 95.80
U o iy c s lin  o rem łow n  Ul. W l«di la * r. U i / i 122*50 123-SO
r i i i j c z k n  miniUn I,.h i w i  a n ik u  IHuii m

k i i  > i. * " ; < > ] ............................................ 88.25
L en in  wlnt:k» sn  1()H kor. 4°(s — . — — .-*•
l'o ż y c z k u  liulj, jiHlii* s  r. ll)ili!sn  Ju{j ■!„ 9G.2U 9 7 .^

a * iM « J  O M itf. i i lp u t  1 l i s t y  ^ U iiiu c

(x,*i 10(1 7.1. tO n i i . ) .
Austr. ■akt- krefl. s ie n i .  fu«. w bfj lut 4*V* &4a— 9 5 .—
lliiku w liiukl »nkl, kreU. u lem . Jon. li« o a 103.20 J 03.70

w *»ł» ^".5 . 
Hnl, Akc. bsiik  Ll|t. Ru',u (irm ii. luB. G',1

9 5 .—
199.50 1 JO.--

_ .  - lUrt. ó'J Ist k. S'»<i . 93.00
,  ,  ,  .  .  HU IM an a.fll

koron A‘Y*J........................................................ 0(1.50 91.00
O si. T i w. krbd. a ian i. <";o lun. u l U l  • 91 u 92 5»l

a 9 v .  4 ’J,u lud. 41 Ifll ■ UD . / 93*74
,  ,  s  > • 9 2 / ń 9 3 .75

,  <lł/o sn  SPMI kur. • 89 .60 L-0'40
Itnnks k r a jo w e g o  ‘Ha fłn ilc y l 1 ł.ortuui.

dl1/au/t| I il^ s  iłit  a w iu lo e 98.50 99,50
H slikit k r n j o w . 1*7'/« Iht *n i ! l l i |  kur. ł''/*i 9 2 .— 9 3 . -
Hniiku kri4juw«i;ii o b llg . k i.n iu n . I: -hm. *‘>*'> 100 75 101 25
liM iku U rnjuw eyo u J » i k o m k i i .  U an i. 44

lat 14 20U k u r. K -a%, 99.75 100.75
Biuiku krsjow ujfo  uDii^hu. kom un 4. om

4 5 - le i . ,  su  2'>(J k o i. 4,,lv . . , 93*— 04-—
Unnkh k r a jn a , o b i. k o l. lo s . su  UDU bur. i ' 1/* 9 3 .— 94 .—
A l HM*, w sjyleriik . bnuku 4U*(s ]nt Ium.  4"/s 93.50 90.50

O b l i t :  a a e j e  % p n i w e m  p ie r w a a e A a t w *

zu 100 zl. nam.
K ul. L w ó w -C se r .-J u łiy  . a r .  1 HM4 »  HW

■i. 4”/h im ituj Ki",u . . .  8 6 .—  86*70
littlu l l.w o w -C a ern . a r. IHH4 su iiu il-si. 4'»/s 92 20 93*—
(ła i .  k o l .  lo k . whukotlH. aaliłU s l.  4'Vu — ■*—  — ■—
tła l .  W«jg. b o le l sur. 1H70 su  2 0 0  s l, !>*>/• 102*60 103 60

.  _ .  _ 167H z a  Uim s l .  5"/* l u 3 * -  104—

. . . .  IIIHI sa ai l f l  tl. 4' ą 91*50 U

l& fe /a ©  l o s y .
a) L o s y  p r o c e n t  u w e .

A u Mr. m k t. kr, z .  o ld . pr. m r .  KHllt) fl'Vf 
w r * ■ « « tt’Vt

I o w .  lin  U iłiiujii li',11 Al. lu k . !•■... .  
U ie g n  In w suwe Douriju z i s i l i .  lOUal. 5"/® 

llm iku  hip. po I hO "i. 4«/u
U ożyczku iii.  T ryen iu  IłU lsL  m k. 4 ’^'yt

u lii . m £il> e t. 4,ł/ą .
2'(.-życska iiarh. p rom . po Km fran k . 8 ’V* 
l  u reck lu  oM . p ie n i .  l*ulo i. po 4<tH fc.

b) L im y  h n a p r o c e n t u  wi  
(itnrlUual fi » l .  *

2 a k l.  k rod , rłJit b . i p. |)Q |(n ł , i .  .
l lnry *łli sl. ipL, . . . . .  
1'Oij tiska tu. U0 s f . .  .
1-Uśsjr o i. K rak ow a łió *1. B .
I'ośy<iska o i. liuhiMiiy # a
Olea łd  a l. ,
riKOy KI aj, m k. . . .  .
l lw r w . k u y A a  aUHtr. t« if .  I<1 s l .  .  m
U surw , k»sy-;a w*;g. lu n .  ii j j ,  ,
l.uny łii łi ii . aru. Um loirn K lą ł ,  R #
buli,.n -10 si. mk. . % ,
l o ż  łin lciiu i]jiiiiij :!<> «t. ,

„ Iłuituitł 4d a l .  m k . .
P o ży czk a  iii. ^tniUHiitwown U(l 
WniłiittnlHa 2ił sl. m k. . . . .  
Iiu.^y k o iłiiiiła 1!]^ m , W ied nia a I ń / i  r.

A b e j «  p rzo ib lę lilo is lw  t r u u b ^ o r t o w y o t l ,

l i i t k t i k m .  u k . (sk o . p ierw .) 2 U if s ł .  a
400 k. ,  , . 391*— 400'—

W »  »  (nkc. la k i.)  2 l)(ł a l .  s z
400 k.......................................2 S 4 - -

hfiia* p ó lii. oe« . Kard. I(iiMl s l .  m k. = 3
Z1H'» k...................................................................ł> 0 3 0 .~  6 0 4 0 .—•

m I.w ów -U serii.-JaH ay 2 0 0  * l .= 4 U 0 k .  528*75 /J9-75
0 WHUlioilii.-gaUu. luk. 2fill *. =  lUOJc. 3II2 . 4 ! R - -
.  paAHLyrowycb i[«i) n i. sr. = 4 S (» !c . 663-J5 664.25
B )>MtUillltiiWłił 2(10 *. ó " 0 f .= 4 S U [ £ .  108-59 109.50
s  w ą g ie r , gn llu . I. 2uu a l. = * u o |f i ł 4 0 6 .—  410'—

233,75 240-75
233*26 i’o4*25
3 4 0 . - 36u .—
2r>3‘o0 'li/ó 60
S20-50 238 30
370. - —

180— -mm
74*— 7G,—

106.&0 107-60

12.80 13-80
390 — i!91 —
12G.— 128*-

60.50 68.50
71 .50 72-25
49.— Li"-—

126.50 128.50
128 — 129.—

42*25 43.2  5
2 0 .50 21.60
5 8 .— &0 —

17’ - 173-—
at-— 83.—

!96*— 197.—
150. — 100*—

3 8 0  — 300 —

A U c j u  banków  («a a s l n k ^
Ranka A lig lo  a u s ir . 12(1 « l .  •  •  .  273*—
T ea sl. bnnka katid l. tiOh s l .  . • 9565 —
Z ak l. kred- d la  lia iu llii 1 prsa iu . p . u l . .  655*—
W gg. bahku k ia d y i.  s l .  a • 663-—

k/JUhlr. Iow . e:ik . fiU ll aj. .  .  1 4 0 4 .—
(la l, bnak a h ip o l. 2 (ju  a l. .  ,  ,  634*—
a j  d ln  batid lu  I p m oiii. 856  —

lia iik u  n u  k ra j. koronnyoU  iliKl e t .  •  412 50
a A aiłtro-wi;i;. in n i s l .  .  a 1700. -
« K w ląsk . (UitluiHMiili) Mil s  541 .—

C se sk . bauUu a w ią sk . l i l d  s l .  257.50
2 lv u s n  diitika hruika td ()  s l .  258*—

2 7 4 .—  
JI575.—  

6 56 .—  
664"—  J 414.— 
636*—  
3Gt.—  
l iu  .50 

1718*— 
5 4 2 .—  
258.50  
258 50

A K e j e  pr/0i1«i^biorstvr pfMn^nWłT jroit.
H alle , karpae. n a ft. lew a r a . fiOt k u f. , 
Aaatr. T ow . g trn lo a u  Aipłna IfMj at. 
T ra sk leg o  T o w . * e ia  iu  prsfi o .  *!dl 
t ch o d n ica  fiOil kor. . . . .  
lu r e ik la  aara. ly to u lu w . 2uJ fx . p er. 1 
1 'rlfall l e w . k e p . w ^ gia  f u  u . .

W n i a tr.
U.knl om.r.k< , • •
Aiulr- r  n ,  Hk. 14. a lai. .uuneU■
ź h - lr n iik ó .i ik  .  « • . •
i t U - i n i i r i i n k j .............................................
UlWf .....Jp .il lip ,y » l  . . .  
N le n ila o k l.  In iu k an tj 1 U0  iMKk
WUiMkle b .u k n u ty  u  I tk l l l f  .  .
I111I1I . .  . . . .
S u u v er .d y , . . .

97#.—  S9( 
w-26 4 '.;

17>i.
1704 — :7 ł 
290 60 tr: 
S i r —  48:

11*47 11*61
• 11*44 11.60
.  19*27 19*29
.  23*08 38*74

• 118.30 118.60
.  90-40 90-60

.  SCasy, 9* 64< 
.  W i  24*1 i

Berlin, dniu 5 października;
Pu*n . u . t y  e u l . . < 4  4 p r o o .S a r y .  O—11 . , 100-60

. . .  U'/, pro**.................................. .......

. . .  U p ra«. S . r r »  .  .  62 .26
1'u .ii. lu t y  tantoua 4 yroa. . • ■ ,  ,  160.1 o. . .  8V,  ..............................   bu

o b l ip .o y *  p t u » .  8 ' / ,  (,C3 i .  .  ,  ,  90.9-j
Ci.lila (ton)  ..................................................................218.16
Auotr- Iiunkiidiy (tno) .  .  ,  , 4 ..
l.lu iy  . .H t .w n a  K rat. P«1«k. 4 l/« y u .  ,  Ui.bv

W arszawa, dniu 5 pażdziemikat
(.luty Ilk ir lO .a . ITrOt. 1 'o l .i  du4a .

,  . . .  Orubu*
I lu . C o*, l - i e n .  .  rukn 1684 .

. . .  . KM
U hl. i - n o .  l i u k u  n lw k a a k ig g s  .
I.laty ,r*ut. T a n .  k red . ,'u ia iik . d a ło  

. . . .  a dr „ i i ,
B „ U l u l e  W a r u .n y  . e r .  VII.

• _ *Y» i

99.24
94-81

304*-
804.-
aiflf.

97.41

88.0

Potersburg, dnia 5 października;
Bo.yJ.ki połyeek* p .« a . ■ r. 1864 

„ .  .  .  r. 1868
Id.ty MMI. Tow. kred. .luw . Zr. pelefc.

.  B teayjokle .  .
B e k ljjw .k ll . i
B nUeo.kle . ,
t  lu .rkuirakle. .
B ikneoiiBkid .  .
,  keM rak.-t..ryia.

116.
868.-88.8

»6.»,8BA

Nakładce. Spółki wydawniczej wo Lwowie, SUw. zar. z ogi*. poręką. — Z Dnikuini „Słowa Polskiego" weLwowie pod z a ja d e m  Z. Hałacińksiego*


